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zul,taty. Dzisiejsza, miczurinowska terapia zmierza do
tego. aby cłrory organizm Ieczyć podnosząc jego na-
turg obronną, wzmagając jego przejawy fizjołogiczne,
a,by nie iść śladem wirchou,iariskiej patolo,gii komór-
lcowej, a przeciwnie, oprzeć sig na zdołlyczach nauki
Pawłowa. Warto tu przyIoczyć słowa Prof. Koropo-
Wa:

,,WieIki I. P. Pawłow juk gdyby
współpr,acował z lrielkirn przeobra-
zic,ielem p rz y r o.{y lt'Iiczurinem.
Obaj oni rozumie]i przyrodę w po-
j ęciu d i a l e k t,v c z n o-nraterialistycz-
flIm, w poj9ciu je.dności i ścisłego
polviązania organizmu t,e środowi-
skiem zewnętrz]rym, obaj rozpa,
trylvali teorię łv ścisłynr p,owiąza-
niu z prakt;,ką, obaj czvnnie wpły-
wali na plzemiarry ży rłych orga-
rrizmórv na korzl,śó człowieka",

Ujmuj ąc ustrój jako całość kierorł,aną przez układ
nerwowy, na którego spral,,,lrość furrlrcjonalną wywie-
rają większy lub rrniejwy wpływ badźce zewnęttznc"
działające stale na organizirr rv- postaci odruchów bez-
lvarunkowych i okresowo rv postaci crdruchów walut1-
kołvl.ch 

- 
lekarz łvet. potrafi zrozlmieć, wy|eczyó,

a w przyszłości zapobiec takim scholzerrion, jak np.
m o T zy s k a u koni, niedorv-łady przedżo-
łądków, rr i e d o m o g i krążenia, lviele schorzeń
grupy chirurgicznej itd.

Na zakończenńe należałoby wsponrnieó jeszcze o d y-
spen § ery zac ji wetervnaryjnej. h'{etoda ta, opar-
ta na nowoczesnych przesłankach biologicznych, mimo
że zd,aŁa już egzarnin praktyczny w Zwia4kll Radziec-
kim, jest jeszc,ze u nas pralvie nieznana,

Dysperrseryzacj9 należy rozumieó jako system zabie-
gólv ogólno-prodilaktycznych, przeprorvadzanych lv ce-

lu szeroko ujgtego uzdr,o,1vienia lrodowli od choróll
zakaźn;,.ch i niezakaźnyclr. W czasie ogólrrych perio-
dycznych i planowych badań pogłowia zlvierzęcego,
wydziela się zwierzęta, które wykazrrją pewne odch;.-
lelria od stanu zdrowotnogo, albo już navfet wlr16lng
objawy chorobowe, Zwierzęta takie są ujęte specjalrrą
kontrolą dyspenseryzacyjną, która poiega na systena-
t),cznym badaniu i ewentuainie leczeniu, odpowiedniej
zmianie żywienia i eksploatacji.

Dyspenseryzacja wigc ma na celu wykryć i t,ziąó pod
stałą obserwację weter1 n,aryjną zwierzęta \v n a j -

w c z eśn i e j sz y m stadium choroby, aby pod-
dać je zabiegom profilaktycznym i leczeniu, a lv terr
,sposób zap,obiec rozwojowi dowolnego schorzenia
u poszczególnych zwierząt i wybuchowi masowych cho-
rób zakaźnych,

Reasumując te powyższe krótkie rozważania naieży
zaznaczyć, że nowa biołogia miczurinowska właśoiwie
pojgita na odcinku rozwoju hodowli i związanej z tl,t,ll

ekonomiki rolnej, oznacża dalszy roz.,vój placówek we-
terynar,vjnych, podniesienie warto,ści jakościowyc}r
wyższych uczelni weterynaryjnych, które potrafią dać
wysokokwalifikowane nowe siły lekarskie i doszkalać
stare, to podniesienie poziomu prac zakładów nauko-
lvo-badawczych - gdyż tylko taka, doborowo wyszko,
lona służba rveterynaryjna sprosta olbrzymim zarla,
niom profilaktyki masowej w świetle nowej biol,ogii
Miczurina - Łysenki.

Bierzenry i brać będziemy lvzory i przykład z uspo-
łecznionej, radzieckiej weterynarii - i przenosić je
bgdz,iemy do naszych państwowych gospodarstw rol-
nl,ch i spółdzielni produkcyjn,vch.
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Nowotwory tkanki naczy,niowej, a więc powstałe
z nlowo wy,tworzo,nych naczyń, o,bdarzone lvłaściwo,
ścią samodzielnego, nieograniczone8o wzrostu, pozo-
stające poaa regulującyłrr wpłl"wem nerwowo-hułrro-
ralnych czy,nrrików i przerrliany rrlateri,i rnacierzystego
usitroju, występują w wątrobie zwierząI nadzwyczaj
rzadlco.

Proste naczyniaki w wątro,bie (Haemangioma sim-
plex) były notowane jedynie u kur jako fragrnent
,naczyniaków występujących równoczeŚnie w wielu na-
rządach.

Stosunkowo częslsze jamiste naczyniaki wątroby
(Haemangioma cauernosum) stwierdzono wyłącznie
u dorosłych zw,lerząI, mian,ołvicie u bydła, koni,
psów, kotów jak również u osłów i saren. (J o e s t).

Ze względa na rzadko,śó podobnych zmian u pta-
ków ,niniejszy przypadek zasługuje na uwagg.

U kury w wieku ok. 2 lat, beznasowej (L. ks.9048/
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Przypadek naczyniaka jamistego w wątrobie kury
Państwowy Instytut weterynaryjnyill 
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a/50) przy sekcji stwierdzono pod torebką wątrobo-
wą i na przekro,ju miążsnl prawych płatów płarnki
i guzki o średnicy od 2 mm do wielkości orzecha
laskowego, okrągłe i nieregularne, barwy szaLro, siłto
i granatowo-czerworrej, wyraźnie odoirrające się o,d

otaczającej tkanki. Guzki powierzchowne posia,d,ają

konsystencję łnigkką i wysklepiają torebkg wątrobową.
Wngtrze guzków wypełnia skrzepła bądź częściowo
płynna krew. Po usunigciu zawartośoi z gużków uwi,
dac,znlają sig nieregulamie ukształtowane, poprze-
dzielane łącznotkankowynr:i przogro,dami, liczne rnałe
jamki, których wngtrze wysłane jest 4,
miejscam,i przerrdałlą ujściami do - 

,i ą-
cych naczyń krwio, ch. Wokół guzków jest rozwi-
nigta rłrniej lub ba wyraźnie toro}rka łącznotkan-
kowa.
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tlrek wysłaną ciągłvm śródbłonkiem. ściany guzkórv
ltykazują burlolvę łączllotkankowa, która porvstała
z przet,ostu elementórl, ąlrężyslych i skąpej ilości nri,c-
cl,tórv gładkicłr osłonki środkowej i przydanki na-
qyi\. Poszczególlre jamki, niejednokrotnie łączące sig
ze sobą są podzielone podśoieliskienr składając,l.nr sig
z włókierr łączrlo-tkankcrvl.ch, nacieczonynr eleInenta-
:lri kollrórkowynri, których przewaźającą czpść starlo-
wią li,mfocPy oraz nieliczne komórki eozynochłonne.
lMiąższ narządu poza ogniskarni rraczl,niaków nie rły-
kazuje istotnych zn,ian. Całość przyponliira podob,ne
rlowott"ory u,ystępujące u niektórych zwierząL ssą-
cl,ch.-W jamie brzusznej stwierdzono skizep krlvi wielko-
ści jaja gęsiego, porvstały na skutek przerwania się jerl-
llego z powierzchownie leźących naczyniakólt.

Nadzwyczaj rzadko spotykalre natlzl-niąl<1 rTależ.v
otlróżnió od zrvl,kłyclr, nierroIvotlvororvl,ch rozstrzerri
lt at,zyn io,1t J,ch ( || elean giect asiae nlaatlo sae, capillar ec-

ta.siue), których przycz\|ny jedni badacze dopatruj4
,.ię ił, zaburzeltiach r.oawojowych, inni w rnechalricz-
nych ilrzeszkodach powstałych rv wątrobie w cza,sie
ź),cia pozalrracicznego. C ohrs upatruje powstanie
rozstrzeni naczyniołych lv zaburzerniach we wzajelrr-
nych stosunkaclr między wątrobą i śledzioną tj. rra-
lządórv regulujących krążenie krwi w jalnie brztrsz-
nej. Wg Joesta zablrzemia rozwojowe rrie są je-
cll,rlą przyczy,ną rvyrvołującą porvsbanie r,ozstrzeni1
a}l_v mogły powstać widoczne makroskopolłe zmiany,
rnuszą się dołączyó w żyoill pozan,lacicznynr przeszko-
tly w oclpłl,tvie kriti z lvątrob1-.

Joest dopa{,ruje sig wspólnego podłoża, z któ,rego
porvstają rozstrzenie naczl.niowe i naczyniaki j,amiste,

które rrrogą przybrać różne postacie rozwojowe.

Naczyniaki należą do nowotworów dobrotliwych,
lrrogą jecluak przyjąó złośliwy charakter rvyratlzając
si9 rv śróclhłorliaki ( Endothel,ionta),
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Przyrząd własnego pomysłu do liczenia spadających kropli

Przy rvielu doślr,,iadczeniacłr fizjologiczrrych i farirrir.
kodl-miczlrl-ch zachodzi konieczność liczenia spadają-
cvch kropli. Z podobr-rą konjeczrrością zetkngliśmy sig
,badając metodą Krałvkorł-a-Pisenrskiego
oraz metodą L a ev en-Tren delelr b u r g ń {arnra-
kologiczne dziaŁante toksyn bakteryjnych łra układ
nacayni,ow5. wyizołowanych narządów , a specjalnie
na naczynia obwodołve. Liczonie spadających kropli
z prepalalu naczyrriowego a]}lo orlinjerzanie zebrane-
gll tt zletr ce 1lłr,llu. jttk ro za[ct,a rr srrej placl NI a t-

rviejew (Patogenez botulizrna, I9Ą9), jest zazwy.
czaj kłopotlirł-e i prowadzi przy dłuższych pracach do
częstych pomyłek. T h e r (1949( podaje lv swym pod-
rgczniku rysunki kilku przyrządów służących do li-
czonia spadających kropli. W praktyce okazują się
jednak,one albo mało lż1,I""rn" (np. przyrząd Strauba;
Vogelmanna, Condona, albo są zbyt skomplikowane.)
jak np. ptzyrząd Junkmana i inne),

Przyrząd własnego pomysłu, który zrnonto,1valiśmy,
okazał podczas przeprowadzonych doświadczei pełną
przydatność do iiczenia spacłających kropli, rnimo, że
jest prostej konstrukcji i łatny lv trżyciu, a znronto-
waó go nrożlra prawie rvłasl-ry.mi siłanri w laborato-
rium.

Opis przyrządu: Na stojaku I umocowano
na ruchonrej poprzecznej osi 2, k órą można dowołnie
przel<ręcać i rrastalviiać, eiastyczną taśmę stalową 3,
której zagigcie wcho,dz,i d.o zlewki pod bada,rrym pre,
paraten 4. Wych1,Ienia taśnry kll g6rze regulowane
są przez podpólkg 5. Ku dołolvi ocl taśmy 3 odchodzi
platynorv,v clrucik 6, który sig3a przy wychyleniach
ku dołowi do rraczynia Hg z r,tęoią. Rtgó jest połączo,
na druoikiom x z jednyrrr zaciskiem §ygnału Depret-
za 7, rratorrriast drugi zacisk s_vgnała Depretza łączy
sig druc,ikiem y papraez źródło prądu (bateria kie-
szonkowa) z osią poprzeczną pIzylządu 2.

Działanit e p]rżyrządu: Kropłe spadające
na znajdujący się w zlewce koniec taśmy statror,vej 3,
powocłują ruch taśmy ku dołowi a łącząc drucik pla-
tyrnowy z rtęcią zamykają obwód. Jednak na skutelk
sprężystości taśmy statrowej, która wraca ku górze,
obwód prądu zostaje porrownie przerwany. Każde
pr,zerwanie i aamknięcie o,bwodu prądu, spowod,owa-
ne prżez spadającą kroplę, zo,staje zaznaczone przez
sygnał DepreŁa na okopconym bgbnie kimografu
kim.
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